, NOWY JORK PAP. — Ostatnie wy- 
padki w+Waszyngtonie, wLondyniei Pa 
rżu ocenia się w tutejszych kołach ja- 
er ie faktu, iż różnice zdań 
mie: USA. Anglią i Francja w Spra- 
ie Niemiec sa poważne. 
« Ambasador Bonnet w czasie rozmowy 
Marshallem, odbytej w poniedziałek, 


pieczne plany 


żąda od państw europejskich i nieuro- 
lejalnych i całkiem nieoficjalnych, zamiesz 
nych ostatnio na łamach prasy onglosas- 
, zwłaszcza zaś amerykańskiej. Sugestie 


amerykańskich gazetach europej- 


skich. 
Żądanie to pod adresem wszystkich śred- 
mich lub mniejszych państw wysuwa się z róż 
nych okazji, pod najrozmaitszym pretekstem 
I pod nójróżniejszym sosem. 

Niedawno na przykład, pewne koła ame- 


Bropagowały epa projekt „skomasowa 
o wazyctich państw skandynawskich, 


a więc 
USA. 

Projekt ten wysuwano, choć w żadnym ze 
wzzmiamkowonych państw nikt z takimi zg- 
miarami nigdy nie występował i, jak wiado- 
mo, stosunkowo nie tak dawno, bo w plerw- 
szych latach tego stulecia Szwócja i Norwe- 
gia, zejdnoczone dawniej pod jednym ber- 
łem, zgodnie z wolą narodów szwedzkiego 
4 norwęskiego -utworzyły odrębne państwa 
narodowe. 

W ZWIĄZKU ZE SŁAWETNYM „PLANEM 
MARSHALLA" narody eutopejskie znowu usły 

e WYRZECZENIA SIĘ 
Srtnantnej częsciowo SWYCH PRAW 
SUWERENNYCH na rzecz mającego powstać 
ma Konferencji Paryskiej „Komitetu Wyko- 
nawczego. KOMITET TEN MIAŁBY PRAWO 
SWĄ DECYZJĄ NARZUCIĆ PLANY GOSPODAR 
GRE, A TYM SAMYM NARZUCAĆ SWĄ POLI- 
TYKĘ OBJĘTYM TĄ ORGANIZACJĄ PAŃST- 
WOM. Decyzje owego „Komitetu Wykonaw- 
czego”, wyłonionego na konferencji parys- 
kiej, z notury rzeczy uzależnione byłyby zno 
wu od USA, który ustami Marshalla całą tę 
imprezę zaaranżował. 

JAKĄ KATASTROFĄ grozić może 
ło państwom, któreby zgodziły się na takie 
w cię swych praw suwerennych, o 
ga wy się,przekonać, śledząc za przeble- 


Danii, Norwegii t jeśliby się 
w jedno państwo skaudy- 
kontrolowane, rzecz prosta, przez 


rydarzeń związanych z tak zwanym pia 


|. Ledwie Anglia, Francja i niektóre inne 
ús w śadziej ne pomoc dolgftowa Ame 
rzyjęły plam Marshalla í pod dyktat 

miły na kadłubowej mocno konie- 

skiej odpowiedni „Komitet Wyko- 


| ”, q już następnego niemal dnia po 
w + Ary s = - = 
orontji obudziła pańctwa te z przyjem- 


o dolarach — PROPOZYCJĄ 
USA O PODNIESIENIU PRODUKCJI PRZEMY- 
WEJ: NIEMIEC. 


„PROJEKT AMERYKAŃSKI W ISTOCIE RZE- 
SET BRO WADIA SIĘ DO ODBUDOWY GOS- 
ODARCZEJ A CO ZA TYM IDZIE POLITYCZ- 
HEJ. I WOJENN'] POTĘGI NIEMIEC PRZED 
9p UDOWĄ' INNYCH POSZKODOWANYCH 
PRZEZ NIEMCÓW PAŃSTW EUROPEJSKICH. 
Więcej nawet, AMERYKAŃSKI PLAN ODBU 
DOWY GOSPODARCZEJ NIEMIEC ZMIERZA 
ODBUDOWY NIEMIEC KOSZTEM 
, EUROPEJSKICH, w szczególności 
kazziam Francii. Analii, nie mó 


WYRZECZENIA SIĘ swych praw suweren- 


coraz więcej głosów ollcjalnych, pół 


q się również w zależnych od 


miał zająć równie zdecydowane stano- 
wisko w sprawie odbudowy Niemiec, 
jak w demarche rządu irancuskiego, zło- 
żonym podsekretarzowi Lovettowi w it- 
biegłym tygadniu. 

Obserwatorzy polityczni podkreślają, 
Że w związku z powyższym  Stanowis- 
kiem Francji i ostatnimi przemówienia- 
mi Bevina, Stany Zjednoczone zastoso- 
wały dla uspokojenia opinii europejskiej 
nową taktykę, osłabiając propagaądę za 
natychmiastowym rozwiązaniem awy 

hodnich Niemiec, w duchu ostatnich 
instrukcji amerykańskich oraz zmniej- 
zając nacisk w tym kierunku na Wiel- 
ką Brytanie | Francję. 

W kołach waszyngtońskich 
Się uwagę z jednej strony na 
wstrzemięźliwość oświadczeń oficjal- 
nych przedstawicieli departamentu sta- 
nu w sprawie odbudowy Niemiec zacho- 
dnich, a z drugiej na rozpowszechnianie 


zwraca 
pewną 


nieoficjalnych pogtosek, jakoby cały 
anglo - amerykański plan podaiesienia 
produkcji. arzewysłowej-- w. -Niemczech 


Probolingo oraz miasto Banjuwang. O- 
statecznym celem akcji holenderskiej 
tia tym odcinku frontu jest zajęcie waż- 
nego okręgu uprawy ryżu, ciągrucezo 
sià od Malanga do Banjuwaug. 

W środkowej Jawie oddziały holender 
skie pod osłony stu czołgów i aut pan- 
cernych usiłowały we wtorek zajać mia 
sto Salatiga; zostały jednak odparte. Za- 
ciekłe walki toczyły Się w środe na od- 
za KE TEZ M CA 


WARSZAWA PAP. — Dnia 23 bm. 


zastępcy przewodniczącego delega 


nych państwach europejskich, z którymi zda- 
niem możnych z Wall-Street jeszcze mniej 
wypada się liczyć. 

A więc Anglia ma oddać Zagłębie Ruhry 
pod kontrolę amerykańską. Francja ma się 
wyrzec węgla niemieckiego, tak potrzebnego 
dla francuskich stalownl. Zamiast wyłapiać 
stal u siebie, ma dostarczać Niemcom rudę 
żelazną, a kupować po bajońskich cenach 
stal w niomieckich hutach | zamknąć swoje 
stalownie. Ma można rzec, własnymi rękoma, 
kosztem Francji, odbudować śmiertelnego wro 
ga Francji — imperializm niemiecki. 

Giełdziarze amerykańscy, jak widać, 
uznoli, że najwygodniej będzie im w tej chwili 
lokować kapitały w Niemczech, że tam «ne 
będą dawały największe zyski, I oto na obcy 
rozkaz Francja ma sama podpisać wyrok na 
siebie, wyrzełkać się interesów swojego na- 
rodu, hodować krwią i potem ludu francus- 
kiego Hiemców, którzy już tylekroć napodali 
na Francję — | znowu myślą o odwecie. To 
samo mieliby uczynić Polacy i inne narody. 

Tego było za wiele dla potulnych | uleg- 
łych rządów Attlee — Bevina oraz Ramadier 


wiąc [uż o in- |— Bidault. Stad protesty francuskie I angiels 


2 e 
Holandia idzie 
LONDYN PAP. — Oddziały holender- 
skie zajęły we wschodniej Jawie port 


miał być odroczony, Mówi się również 
o różnicach pogladów w tej sprawie w 
łonie administracji waszyngtońskiej, 

W kołach dobrze zwykle poinformo- 
wanych stwierdzają jednakże, iż pogłos- 
ki te nie mają żadnych realnych pod- 
staw. We wszystkich trzech decydują- 
cych departamentach amerykańskich — 
departamencie stanu, wojny i handlu, 
czełówe stanowiska zajmują ludzie, któ- 
rzy od miesięcy byli rzecznikami obec- 
nego kursu polityki Stanów Zjednoczo- 
nych wobec Niemiec i starannie go przy 
gotowali. , 

Nie ma żadnych danych — twierdzą 
w tych kołach—któreby świądczyły, iż 
Stany Zjednoczone odstapiły pod nacis- 
kiem Europy od swych cełów w Niem- 
czech. Należy raczej przyjąć, że chodzi 
tu ọ chwiłówa zmianę taktyki, by osła- 
bić podejrzenia państw Europy zachod- 
niej i nie utrudniać prac komitetu, po- 
0 gl do życia na konierencji parys- 

ej. 

(Dalszy ciąg na str. Ż-ejj 


Konkurs powieściowy 


„GłOSU 


Nr 201 (782) 


ozgrywki o wegiel niemiecki 


Taktyka usypiania czujności państw europejs- 
kich wobec proniemieckiej polityki Marshalla 


o 

Europie 

LONDYN (obsl. wl). Brytyjski mi- 
nister handlu sir Stafford Cripps oma- 
wiając sprawę układu handlowego 
radziecko - brytyjskiego, podkreślił, iż 
rząd Wielkiej Brytanii przekonany jest 
o konieczności nawiązania kontaktów 
gospodarczych z państwami Europy 
Wschodniej. Min. Gripps oświadczył, 
iż Wielka Brytania jako państwa opie 
rające swą gospodarkę na eksporcie, 
musi dążyć do zdobycia  jaknajwięk- 
szęj ilości rynków zbytu we wszyst- 
kich częściach świata, a przede wszy- 
stkim w Europie Wschodniej. 


cinku Toetang, na Północny zachód od 
Salatiga. 

Według niepotwierdzonych wiadomo- 
ści oddziały holenderskie wylądowały 
w środę na południowym wybrzeżu 
wchodniej Jawy, 

W zachodniej Jawie, na wschód od 
Batawii, wojska holenderskie dotarły do 
Tjilamaja. Komunikat holenderski poda 
je, że główna linią kolejowa boiędzy 
Batawią a Jogjakarta, stolicą Indonezi, 
została przerwana w dwóch punktach i 


Delegacja polska w Paryżu 


przeprowadzi rokowania gospodarcze z Francją 


wyjechała do Paryża dla przeproiyadze- 


nia rokowań gospodarczych z Francją Dolska delegacja handlowa. 
Delegacji przewodniczy minister przemysłu i handlu Hilary Minc, 


funkcje 


cji sprawuje minister pełnomocny dr. Rose. 


kie w Waszyngtonie, przykre rozmowy. Beivna 
z ambasadorem USA w Londynie itp. 

Wybraliśmy przykład Francji i Anglii, cie 
o ileż bezceremonialniej postępuje się z mniej 
szymi | słabszymi państwami! JAKIEŻ WIĘC 
BYŁYBY GRANICE BRUTALNOŚCI I ZWYRŁE- 
GO GWAŁCENIA WOLI TEGO LUB INNEGO 
NARODU W WYPADKU, GDY NIE BĘDZIE TEJ 
TAMY, KTÓRĄ BĄDŹ CO BĄDŹ STANOWIĄ 
UPRAWNIENIA SUWERENNE NARODÓW, ZA- 
GWARANTOWANE W PRAWIE MIĘDZYNARO 
DOWYM I W STATUCIE ONZ? 

Czymże wówczas różuić się będą stosun- 
ki między mocarstwami oroz średnimi i mniej- 
szymi państwami od stosunków między metro 
poliomi potęg kolonialnych, a koloniami, sto 
sunki których żywą demonstrację widzimy 
obecnie w Indonezji? 

Wystarczy zadać sobie te pytańia, aby po 
jąć jak przewldującą i głęboko narodową 
była decyzja Rządu Polskiego, odrzucająca 
udział Polski w Konferencji Paryskiej. 

Z TEJ MĄKI CHCĄ BOWIEM PIEC CHLEB 
DLA NIEMIEC, A NIE DLA UMĘCZONYCH 
I WYNISZCZONYCH PRZEZ NIEMCÓW NARO- 
DÓW EUROPY. EDWARD UZDAŃSFI 


z 


Indonezja woła o ratunek 


po trupach po gumę indonezy ska 


znajduje się pod kontrolą oddziałów ho- 
lenderskich. - M 
W tej części wyspy Holendrzy mie! 


miejscowość Sukabm 


również zająć í 
y 


gdzie znajdują się olbrzymie skład 
niy, 


i 
i 


gil 


* 
PAP. Według 
nią agencji Reutera, premier Indonezji, 
dr. Sjariiuddin zaapełował we wtorek 
w nocy prze: radio do wszystkich przy- 
jaciół Indonezji w Indiach, Chinach, Eu: 
ropie, Ameryce, a zwłaszczą Australii, 
by interweniowali na rzecz szybkiego i 
skutecznego rozstrzyzniącią „kwestii in- 
donezyjskiej*. Sjarifuddin, stwierdzając, 
iż celem obecnej akcji woisk holender= 
skich w Indonezii jest likwidacja repy- 
bliki jako całości i przywrócenie stare- 
go kolonialnego Systemu rządów, podkre 
Ślił, iż każda próba interwencii z zew- 
nątrz powinna rozpocząć się pod egidą 
odbudowy i uznania de facto renubliki 
indonezyjskiej. 

Zrzucajac ‘odpowiedzialność za wy- 
buch wojny w Indonezji na Holendrów. 
którzy pogwałcili umowe w Linggajati 
przez blokadę Jawy i Sumatry oraz us 
trzymywanie licznych oddziałów wof- 
skowych na okupowanych terenach dr. 
Słariiuddin zaznaczył, że wojna w Indo- 
nezji vie leży w interesie utrzymania po 
koju w Azji i na całym świecie, 


AMSTERDAM PAP. 
konawczy związku marynarzy holender 
skich i pracowników transportowych 
zwrócił sie do wszystkich swych człon- 
ków w kraju ; w portach zagranicznych 
z apelem, by wstrzyma!li sie od wszelkiej 
pracy, która bezpośrednio lub Pośrednio 
może ułatwić działania wojenne armii 
holenderskiej w Indonezji. 

LONDYN PAP. X; 
nezyjskich władz republikańskich dono- 
si, że Holendrzy posługuią Sie wojskami 
japońskimi w walkach na Sumatrze. Od- 
działy indonezyjskie wzieły- do niewoli 
kilku żołnierzy japońskich w PobłHżn 


* $ 


LONDYN 


doniesie: 


Komitet wy- 


portu Palembang. 


b 
| 


Obywatela, Prezydenta, Kancelaria Oy 
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- napływają do Prezydenta Bieruta z okazji święta narodowego Polski 


W związku z Dulem Odrodzenia Polski 
wpłynęły następujące depofze: 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Bolesława Bieruta. Warszawa, 

Z okazji Święta Narodowego, Dnia Odro- 
dzenia Rzeczypospolitej Polskiej, proszę Pana, 
Pani Prezydencie, o przyjęcie molch gratula- 
cji 1 serdecznych życzeń nowych sukcesów 
wa wszystkich dziodzinach budowy i odbu- 
dowy Demokratycznej Polski. 

N. SZWERNIK 
+4 

Jo Pana Prozesa Rady Ministrów Rzeczy- 
pospolitej Polski Józeła Cyranklewicza. 

Warszawa 

w dniu Świeła Narodowego, Odrodzenia 
fzeczypospoliłej Polskiej, przesyłam Panu, 
Panie Premierze moje grmulacje, Życzę za- 
orzyjaźnionemu narodowi polskiemu dalszych 
sukcesów w dziele budowy nowej Demokra- 
lycznej Polsk, w dziele wzmocnienia je] potę 
gi państwowej i niezawisłości narodowej. 

y 1. STALIN 
+ » 

Do Pana Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej Zygmunta Modzele 
wsakiego. Warszawa. 

Z okazji Święta Narodowego, Dula Odro- 
dzenia Rzeczypośspolliej Polskiej, proszę przy- 
jąć, Panie Ministrze moje gratwiacje | życza* 
nia dla zaprzyjaźnionego narodu polskiego 
— powodzenia w pracy nad wzmocnieniem 
niezawisłości t kwitnącej Demokratycznej 
Polski. h 

W. MOŁOTOW 
* * 

Prozos Rady Ministrów RP. — Józef Cyran- 
Kiewicz otrzymał z okazji święta Odrodzenia 
Polski depeszę treści następującej: 

Jego Ekscelencja p. Józef Cyrankiewicz, 
próżes Rady Ministrów Rzeczypospolitej Pol. 
skiaj. Warszawa, 

Panie Premlerzel 

Proszę przyjąć z okazji Polskiego Świeta 
Narodowego w Imieniu rzadu I ludu czecho=* 
słowackiógo wyrazy uczuć naszej szczerej 
przyjaźni w sposób tak przeltonywujący w 
osłatnich dniach wyrażonej, Zechce Pan przy 
jać nasza serdeczńe życzonia wszetklego po- 
wodzenia dla Pana i Rządu Polskiego. jak 
również dla bohaterskiono narodu palskiego. 

(—) GLEMENT GOTTWALD 
t e 


Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bierut, Pre 
żyden! Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa. 


Stanowisko ZSRR 


w sprawie fraktalu z Japonią 

MOSKWA PAP. — Radio moskiew- 
skie podało, że rzad radziecki uważa, iż 
sprawa zwołania konferencji dla omó- 
wienia traktatu pokojowego z Japonia 
nie powinna być zdecydowana jedno- 
stronnie przez rząd amerykański. Decy= 
zja taka powinna była zapaść po nhrze= 
dnich rozmowach z rządami chińskim, 
brytyjskim 1 radzieckim, 

Poza tym sprawa ta powinna — jak 
domiosto radio moskiewskie — być omó: 
wionu na radzie ministrów spraw zagra 
qicznych wielkich mócarstv . 


W dniu święja narodowego Rzeczypospo. 
litej Polskiej proszę Waszą Ekscelencję o 
przyjęcie molch najlepszych powinazowań. 
Rad jestem, mogąc złożyć w imfeniu narodu 
traricuskiego życzenia szczęśliwej | pomyśl- 
nej p:zyszłości dla Rzeczypospoliłej Polskiej. 

(—) VINCENT AURIOL 
Prezydent Republikt Francuskiej 
s 


Jego Fkscelencja Pan Bolesław Bierut Pre- 
zydent Rzeczypospoliłej Polskiej, Warszawa. 
W dniu, w którym Polsko obchodzi swoje 
święto narodowe, przesyłam Waszej Eksce» 
łencji w imieniu rzędu oraz narodu braży* 
lijskiego, szczere życzema pomyślności i dał 
szego rozwoju dla szlachefnegó nt :odu pol- 
skiego, ; 
(~) ENRICO GASPER DUTRA 
Prezydeni Słonów Zjednoczonych 
Brazylii, 


Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bierut Pre- 
zyder! Rzeczypospolitej Polskiej. Warszawa 
Proszę przyjąć z okazji imienin i święta 
narodowego moje serdaczne życzenia zarów 
no szczęścia osobistego. jak 1 dalszego za- 
cieśnienia przyjaźut pomiedzy Polska a Buł: 
yarig 
(—) TRAICHO KOSTOFP 
wiespremier Rządu Ludowej Republiki 
Bułgaril. 
* 
Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bierut Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa 
Proszę przyjąć z okazji święta narodowego 
moje najserdeczniejsze życzenia zorówno 
pomyślności osobistej jak I dalszego rozkwi= 
łu Waszej drogiej Ojczyzny, z którą łączą 
nas brat rskie Więzy przyjaźni 1 sojuszu. 
(--) Dr. EDWARD BENESZ 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej 


wilna Preżydenta R. P. wyraża podzie: 
kowanie wszystkim onganizącjom poh: 
tycznym, społecznym i wyznaniowym. 
instytucjom, jednostkom wojskowym 1 
MO., oraz tym wszystkim osobom, któ- 
re tak licznie nadesłały bądź też złożyły 
osobiście w Belwederze życzenia Z o- 
kazji imienin Obywatela Prezydenta. 


Strajk w rado USA 

NOWY JORK (obst wł.) = Wczorał 
rozpoczął sie w Stanach Ziednoczonych 
strajk 2 tysięcy pracowników telegrafu 
i radia, którzy domagają się podwyżki 
płac, W śtrajku biorą, ndział Pracowni 
cy. zrzeszeni w dwóch -związkach z8- 
wodowych, z których jeden należysdo 
CIO, drugi zaś jest związkiem niezależ- 
nymi. Placówki telegraficzne | radiowe, 
w których pracownicy przerwali pracę, 
obsługuja jedną trzecią kra i utrzy* 
mują łaczność z zagranicą. 


Thorez o planie Marshalla 


Tragiczne błedy przeszłości nie mogą być powłórzone 


PARYŻ PAP. — Maurycy Thorez wy- 
głosił na przyjęciu w klubie dziennika- 
rzy anglosaskich 
w Paryżu  prze- 
mówienie, poświę 
cone planowi Mar 
shalla. 

Każdy Francitz 
— powiedział Tho 
rez, — z obawa 
przyłmuie plan, 
zmierzający do 

przywróce- 
nia Niemcom do- 
minującej Pozycji 
ekonomicznej w 
Furopie. 

Plany takie budza niepokój, że tragi- 
czne błędy przeszłości będą powtótzo- 
ne. 

Dowiadujemy sis — powiedział Tho- 
rez, — że Niemcy bedą mogły: produko- 
wać dwa razy więcej stali niż Francja: 


we m m 9 a 


Festival szekspirowski w Warszawie 


Teatr Wojska Polskiego z Łodzi. — na występach w stolicy 


WARSZAWA PAP. — W.dnin 22 lip- 
ca 1947 r. w ramach festivali szekspt- 
rowskiego w Wargzawie w Teatrze Pol 
škim odbyło: sie przedstawienie „.Bu- 
rzy” Szekspira w przekładzie Czesława 
Jastrzębiec-Kozłowskiego, w wykonaniu 
zespołu państwowego Teatru Wojska Pol 
skiego w Łodzi, pod kierownictwem Le 
ona Schilłera. 

W rolach głównych wystąpili: Adwen- 
towicz, Węgrzyn, Hanin, Sojecka. Gó- 
recka, Mielczarek, 


Cysgler i inni. Dekoracje i kostiumy pro- |nym przez zespół 
jektowało studium scenograficzne PTWP ! Warszawie. 


u inna 0 o Z A a nc 6 MM 


Welanek, Borowski, ;zycją festivalu Po „Hamlecie“, wystawio 


Co więcej, my będziemy dostarczać Niem | 1) Niemcy 


com rudy żełaznej. Nie jesteśmy prze- 
ciwnikami odbudowy Niemiec w odpo- 
wiednim czasie, w odpowiedniej kolej- 
ności i w «odpowiedni sposób. Produkcja 
niemiecka winną służyć przede wszyst- 
kim na cele reparacji oraz utrzymaunm 
stopy życiowej niemieckich robotników 
ia odpowiednim poziomie, Nie chcemy 
jednak być świadkami odrodzenia w 
Niemczech, a w szczególności w Zaglę- 
bin. Ruhry. Potóżnego cieżkiego przemy- 
słu i niemniej niebezpiecznego przemy- 
słu chemicznego. 

W tym sianie rzeczy należy rozciag- 
nąć kontrolę sojuszników nad Zagłębiem 
Ruhry niezależnie od trwania okunacji 
Niemiec. Kończąc swe przemówienie— 
Thorez podkreślił, że nie podzieln pesy- 
mistycznego poglady jakoby Europa 
miała być podzielona na dwa bloki. 

Thorez przypomniał dwa zasadnicze 
postanowienia konferencji poczdamskiej: 


w Łodzi pod kierownictwem Wł. Da- 
szewskiego. Ilustracji muzyczną; opartą 
na motywach muzyki angielskiej z epo- 
ki elżbietańskiej opracowali WŁ. Kacz- 
kowski, T, Kisewetter i K. Wiłkomirski. 
Orkiestra Filharmonii Łódzkiej i chórem 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Łodzi dy- 
rygował F: Weijman, Stronę choreografi- 
czna przedstawienia przygotowała Jad- 
wiga Hrymiewiecka. 

Przedstawienie „Burzy“ jest drugą po 


Teatru Polskiego w 


powinny być pozbawione 
wszelkich możliwości ewentualnego 
przygotowania nowej wojny. 

2) Kraje zniszczone przez wojnę po- 
winny otrzymać z Niemiec urządzenia 
przemysłowe w celu odbudowy swei Zo: 
podarki”. 


Sr T Tm mL Z ZER "O ZZ 
Rozgrywki o węgiel niem.ecki 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

LONDYN (obst wł.) = Korespondent 
paryski radia londyńskiego donosi, iż 
min, Marshall przesłał min. Bidat Jist, 
w którym proponuje zwołanie wspólnej 
konferencji; Francji, Wielkiej Brytanii | 
Stanów Zjednoczonych dla przedySkuto= 
wania problemu podniesienia produkcji 
przemysłowej Niemiec. Min. Marshail 
wyraża przy tym nadzieję, iż powstałe 
ostatnio nieporozumienia zostaną, usunie 
te podczas proponowanej przezeń konfe- 
rencji, S 

Powyższy list pozostaje w związku z 
decyzją rządu francuskiego, który oś- 
wiadczył, iż domaga się od rządów USA 
i Wielkiej Brytanii, aby Francja nie zo. 
stała postawiona przed „taktem dokona- 
nym“ odnośnie sprawy produkcji mie. 
mieckiej. 

Rząd francuski zapowiedział wysłanie 
do rządów USA i Wielkiej Brytanii not, 
w których sprecyzuje swe stanowisko 
odnośnie powyższej kwestii. 


Z ostatniej chwili 


$lask- Bukareszt 3:3 (3:3) 


Na stadionie „Pogont” w Katowicach od- 
były się wczoraj zawody piłkarskie między 
reprezentacją Rumunii — „Bukareszt” przeciw 
reprezentacji Śląska. Mecz zakończył się sen- 
racyjnym wynikiem 3:3 (3:3). 


JAMES ALDRIDGE 
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SPRAWA HONORU 


POWIESC 


— Nas bacznie śledzą. Jesteśmy oto: | numer i zaczęła z kimś rozmawiać. Roz= 


uzerni szpiclimi. Astarisa często ciązna 
na policję. Ojcu dano świety spokój, Mu 


siał złożyć oświadczenie że jest zwo* 
lennikiem  Metaxasa. Ale Astaris me 
chciał żłożyć podobnego oświadcze- 
nią. | 


—  Pozostawało wam tedy tylko mil- 
czeć jak właz — powiedział Quell. 

— | być tchórzami, jak pan nas naz- 
wał Teraz rozstrzełiwują za wszystko 
bo jest wojna. Musimy być rozważni i o- 
strożni, 

Wyszli na ulicę, gdzie panowały nie- 
przeniknione ciemirości. Ksirżyc się je- 
szcze nie ukazał na niebie. Anglik wział 
Helene pod reke i nagle poczuł jej cie- 
płe. jędrne ciało. Szli ciemna aleją. W 
kofńch której pobłyskiwało Światełko. 
Była to budka telefoniczna, zastępująca 
prawdopodobnie prowizoryczny Urząd 
Pocztowy. W budce siędziat chłopiec. 
do którego Helena zwróciła sie po grec- 
ku z jakimś zapytaniem. Skinał głową i 
wskazał na telefon, Stojący na biurkii. 
Helena nodniosła słuchawkę, nakręciła 


mowa była prowadzona po grecki więc 
Quell nie rozumiał z niej ani słowa. 

Po skończeniu rozmowy, dziewczyna 
zwróciła się da Anglika: 

— Możemy wracać. Telefonowałam do 
szpitala. Powiedziałam, że przyjda ji- 
tro, 

— Pani jest pielegniarka? 

— Nie, po prostu pomagam: przy ope 
racjach:. 

— Co pani robiła przed wojną? — za- 
pytał Quell. 

— Studiowałam na uniwersytecie. Je- 
stem studentką, 

— A czy pani 


nie miała nigdy nie- 


przyjemności z.policja ? — ciągnał swe, go 


pytania Quell, dyskretnie ściskając deli- 
katnie ramię dziewczyny. 

— Obcieło mi włosy w policji, gdy 
pewnego razn zatrzymano nas z Astari- 
sem podczas obławy» 

Mimowoli spojrzał w ciemności na jej 
włosy i zapytał: 

— Dawno to było? : 

— Dawno! Trzymam Się taraz na ubh 


czn od tych spraw. Ze względu na mat- 
ka. Gdy sie mieszka z rodziną, czasem 
trzeba walczyć na dwa fronty. Moja mat 
ka osiwiała, kiedy zesłano ojca. Musiał 
zgodzić się na wszystko, czego żą- 
dano, ponieważ matka była chora. Ja 
również dlatego nie zajmuję się więcej 
polityką. 

Szli w milczeniu, celowo zwalniające 
j kroku. Przedsiebiorczość Quella spełzła 
na nicżym. W jednym ręku trzymał.pi- 
lotkę, druga ręką podtrzymywał Helenę. 


Czuł sie bardzo nieswojo. Nie wiedział: 


po prostu, jak się ma zachowywać wo- 
bec tej dziewczyny, Nie protestowała; 
gdy ściskał jej rekę, ale wiedział dobrze 
Że zaprotestuie, o ile posunie się dalej. 
Nie chciał ryzykować. 
— Gdzie pani pracuje? — zapytał — 
W Atenach? 
— Tak. 
— Kiedyś odwiedze pania — powie- 
dział. aby w ogóle coś powiedzieć. 
, — Pracuje w małym szpitalu. Mieści 
się tuż za uniwersytetem, Znaleźć go nie- 
trudno. Ale będę tam pracowała niedłu- 


Quell milczał. Helena ciągneła dalej: 
— Jadę do Janiny. Jest to miejsco- 
wość na linii frontu. Ale tam w szpita- 
lu są dziewczyny, które będa bardzo za- 
dowołońe, o ile pan do nas naprawdę 
przyjedzie. Ciągle mówią o „Inglizi“, 
Pan nie jest takim jasnym biondynem 
jak Lawson. Nasze dziewczyny bo pró- 
stu warinia za Lawsońem. 


PY WZ AZ. 


— Mam wrażenie, że za mna, wario- 
wać nie będą. Kiedy pani wyjeżdża? 

— W przyszłym tygodniu. Jestem bar- 
dzo z tego zadowolona. To wstyd do- 
prawdy pozostawać w domu gdy tam 
walczą. Tu nie odczuwamy wojny, na- 
wet nie wiemy jak ona właściwie wy- 
glada. . 


„ — Niepotrzebnie pani tak pragnie zo- 
baczyć wojne — powiedział Queli. — To 


harago brudna sprawa. Brudna i niecie- 
awa 

— Wiem o tyme Nie mam żadnych 
złudzeń co do tego. Ale wojna — to naj- 
ważniejsza dziś sprawa. 

Zbliżyli się do domu i przeszii przez 
bramę, 

— Przyjdę do was jutro. Czy można? 
— zapytał Anglik, gdy im otwierano 
drzwi, 

— Niech pan przyjdzie lepiej podczas 
obiadu. Mamv wtedy mniej pracy i bę- 
dę mogła pana czymś poczęstować. Pani 
TE otworzyła drzwi. Weszli do Do- 

ojii, 

Nazajutrz Quellowi nie udało się zo- 
bączyć Heleny Stangu. Lotnik nigdy nie 
wie dokładnie kiedy bedzie wolny. Wszy- 
stko zależało od pogody, W ciągu całego 
dnia dyżurówał w Fałeronie, oczekujac 
alarmu i nalotu nieprzyjacielskiego. 

W nocy wszystkich wezwano do szta- 
bu. Dowódca łączności czekał na nich w 
jednym z pókoi wielkiego, białegó dómu 
zdzie dawniej mieściła się szkoła. 
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Kryzys już u progu 


Niepokó; w sferach gospodarczych — Silny spadek kursów akcji — Ograniczenie 
produkcji i bezrobocie — Rachuby na ekspansję w Europie 


Tygodnik „Nowoje Wremia* zamieszcza 
szereg informacji, zaczerpniętych z prasy ame- 
rykańskiej, które dowodzą, iż obecna sytuacja 
gospodarcza Stanów jednoczonych budzi 
poważny niepokój wśród samych Ameryka- 
nów. 

Na wstępie warto przypomnieć, iż dnia 24 
czerwca na giełdzie amerykańskiej zanotowa- 
no ponownie silny spadek kursu akcji, co usi- 
łowano tłumaczyć trwającymi wówczas straj- 
kami. Nie ułega jednak wątpliwości, iż silne 
wahania kursów giełdowych z przeważającą 
tendencją zniżkową są związane z ogólnymi 
perspektywami ekonomicznymi USA, 

à W piśmie „United States News“ zamiesz- 
czono przed paru tygodniami artykuł, w któ- 
rego skomplikowanym nagłówku czytamy: 
„Zbliża się depresja. Czy będzie poważna? 
Czy będzie mniej ostra i mniej długotrwała 
niż w roku 19217" 

Jak widzimy, punktem wyjścia artykułu 
jest uznanie faktu, iż kryzys, delikatnie na- 
zwany „depresją”, jest nieunikniony, że nie- 
wiądomy jest jedynie stopień jego natężenia 
i czas trwania. 

Jakkolwiek aufór artykułu usiłuje frazesa- 
mi uspokoić czytelnika, to przytoczone prze- 
zeń fakty świadczą o tym, iż „depresja” już 
nastąpiła. Stwierdza on, iż podwyżka cen na 
towary pierwszej potrzeby powoduje automa- 
lycznie kurczenie się popytu, co z kolei po- 
ciąga za sobą magazynowanie już wytworzo- 
nych towarów przy jednoczesnym ogranicze- 
niu produkcji bieżącej, szczególnie w gałę- 
ttach przemysłu, obliczonych na natychmiasto- 
wą konsumcję (żywnościowym, krawieckim, 
papierniczym, rafinerii nafty itp). „Walka kon 
sumenta z cenami" — pisze „United States 
News" — spowodowała już ograniczenie po- 
bytu na tekstylia. Należy się liczyć z tym, iż 
do początku roku 1948 spadek produkcji włó- 
kienniczej może dojść do 25 procent produk- 
cji obecnej. Fabryki obuwia zredukowały 
produkcję do poziomu niższógo, niż w roku 
1946, niektóre z nich zamknięto. W porówna- 
niu z rokiem 1946 zaznaczył się spadek budo- 
wnictwa-domów mieszkalnych. Należy się też 
liczyć z ograniczeniem w dziedzinie przemy- 
słu chemicznego i tytoniowego”. 

Dalej „United States News" podkreśla zja- 
wisko „braku równowagi cen”: nożyce między 
artykułami rolniczymi a strowcami, wyższe 
ceny półłabrykatów niż towarów gotowych. 

Zdaniem autora amerykańskiego, + za rok 
powinna nastąpić znaczna zniżką cen, w=naj- 
bliższym ząś czasie — ograniczenie produkcji 
we wszystkich dziedzinach — o jedną piątą! 
Wobec tego należy przewidywać znaczny 
wzrost bezrobocia i liczba bezrobotnych, któ- 
ra według oficjalnych danych wynosi obecnie 


2 i pół miliona osób, może wzrosnąć w począt- 
kach przyszłego roku do 6 milionów! 

Autor pociesza się tym, że depresja będzie 
krótkotrwała i jako przeciwwagę kurczenia się 
życia gospodarczego przytacza następujące 
fakty: wysoką sumę oszczędności prywatnych 
zdeponowanych w bankach, trwające wciąż 
jeszcze zapotrzebowanie na pewne towary i 
wreszcie — wielkie wydatki państwowe, gdzie 
pierwsze miejsce zajmuje — budżet minister- 
stwa wojny. 

„W roku finansowym, rozpoczynającym się 
1 lipca 1948 — pisze „Unitet States News” — 


suma wydatków federalnych nie będzie praw- 
dopodobnie niższa od 33 miliardów dolarów 
— państwo jest więc nienajgorszym klientem, 
lepszym i pewniejszym od klienta prywatne- 
go i firm handlowych”. Poza tym pociechę 
stanowi fakt, iż „zagranica zakupi w tym ro- 
ku w USA conajmniej za 12 miliardów dola- 
rów — zboże i tytoń, filmy i maszyny...” 

Jest więc oczywiste, że perspektywy eko- 
nomicznęe USA są ściśle związane z ich poli- 
tyką zagraniczną, planami politycznej i qo- 
spodarczej ekspansji, w szczególności — eks- 
pansji w Europie! 


Str. 3 


Go usłyszymy przez radio 


12.06 Wiadom. południowe. 12.10 Pieśni pol 
skie w wyk. C. Węgrzynowskiej 12.25 Aud. dla 
wsi. 12,35 Utwory na dwa fortepiany, 13.09 (Ł) 
„A mikrofonem po kraju'*— „Na cłonetznej 
polanie”, 13.10 Aud. rozrywk. 1400 (Ł) Kro- 
nika i komunikaty, 14.05 (Ł.) „Pierwszy numer 
„Po Prostu” 14.10 (£) Konceil rozrywk. z pł 
14,30 Przerwa, 15.00 Muzyka taneczna z pł 
15.20 Aud. Muzyczna dla dzieżi, 15.40 Pieśni 
O. Respighiego i R. Straussa 16.0) Dziennik 
16.20 (Ł) Kameralny koncer: kompożytorski 
È. Drege-schiełowej. 16,40 „7 naszej tad'ofo- 
nii”, 16.50 Komentarz gosp »iarcżv. 1700 „Mu- 
zyka dla wszystkich”, 18.00 (7) Frogn. z opery 
Puccini'ego (pł.) 18.20 Œ) Ofiary na rzecz Ł 
RR., 18.30 (£Ł) Koncert życzeń (cz. I) 13.00 (£) 
Aud. oświatowa TUR-u — „Przewrót Majowy 
1926 roku” 19.10 Aud. dla wojska. 10.40 two: 
ry fortep. 20.00 „Z szerokingó świata”. 20,25 
Aud. muzyczna, 21,00 Dziennik, 21.20 Muzyka 
taneczna z pł 21,45 (Ł) Słuchow. nt. „Opowieść 
o dwóch ślepcach”. 22,10 Wiadom. sport. 22.15 
Muzyka taneczna z pł. 2309 Ostat. wiad. dzien 
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ŁZwaria rzesza 5 í 


óf miliona ludzó 


Wzrasta i krzepnie polskość Ziem Odzyskanych 


Autochtoni, renatrianc , reemigranc, przesiedleńcy — to przede wszystkim Polacy 


Charakterystycznym wyrazem zmian, za- 
chodzących w ciągu ostatnich dwóch lat na 
Ziemiach Odzyskanych są przede wszystkim 
cyfry, mówiące o stanie ich załudnienia. 
Świadczą one o owocnym wysiłku całego na- 
rodu, zmierzającego do zagospoddrowcnia i 


W ciągu tego samego okresu zmniejszyła 
się ilość Niemców z 2076.000 do 433.060 w 
dniu 1 stycznia 1947 r. Jak wiadomo, w ciągu 
roku bieżącego przewiduje się całkowitą lik- 
widację żywiołu niemieckiego w Polsce. Luq- 
ność polska składa się z różnych grup, z kłó- 


repolonizacji odwiecznie polskich ziem npia-| rych każda innymi kolejami losu wiedziona, 
stowskich i o wynikach w tej dziedzinie osiąg-' osiedliła się w końcu na Ziemiach Odzyska- 


niętych, 


miach Zachodnich 2.890,000. 
ła na dzień 1 stycznia 1947 do 4.584.000, do- 
chodząc obecnie do 5 i pół miliona. 


477 wezma 


mem- = Et o 


| nych. 
14 lutego 1946 roku było Polaków na Zie- | 


Jeżeli wężmiemy za podstawę cyfry z dnia 


Ilość ta wzrosła | 1 stycznia rb, — to okaże się, że przesiedleń- 


cy z Polski Centralnej — stanowią 1.633.000 
osób. 


Kowe metody planowania 


w przemyśle włókienniczym 


Niedawno odbyła się w Centralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu , Włókienniczego konferencja 
dyrektorów, kierowników wydziałów plano- 
wania, zaopatrzenia, płacy i pracy oraz finan- 
sowych. Przedmiotem obrad były nowe me- 
tody planowania. W konferencji wział udział 
przedstawiciel Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu 

Nowe wytyczne planowania na rok 1948 
zmierzają przede wszystkim w kierunku przy- 
bkżenia planowania do fabryk. 

«Podstawowym « ośrodkiem planowania po- 
winien się stać właśnie zakład pracy, znający 
najiepiej swoje możliwości i potrzeby. Plano- 
wanie oparte na znajomości wszystkich ele- 
mentów wpływających na tok pracy zakładu: 
produkcja (iłość i jakość produkcji), zaopa- 


trzenie materiałowe, zaopatrzenie w energię 
elektryczną i paliwo, wydajność pracy itp. bę- 
dzie bardziej odpowiadać potrzebom życia i 
będzie bardziej realne. 

Dyrekcje branżowe i Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego powinny jedynie 
analizować, korygować, a następnie uzgad- 
niać plany poszczególnych fabryk i łączyć je 
w jedną całość. 

Aby planowanie było pełne, muszą być pla- 
nowane także własne koszta produkcji. Plano- 
wanie musi iść również w kieninku twzględ- 
nienia produkcji według asortymentu. 

W wyniku obrad okazało się, że wiele z 
proponowanych przez Ministerstwo udoskona- 
leń w metodach planowania CZPWŁ. już od 


~ Dni pracowjtei odnowy życia 


Stolica bez kaniku 


Na froncie cen coraz lepiej — Leine porządki — Wskrzeszanie dawnego wyglądu — Monumeptalne 


Warszawa w lipcu. | 


Z każdym. datem ubywa na ulicach War- 
szawy, bladych ludzi o zmęczonych twarzach. ! 
Dalekobieżne pociągi co kilka godzin zabie. | 
rają gromady oszołomionych perspektywą 
dalekiej jazdy Wczasowiczów, przywożąc W 
tch miejsce uśmiechnięty rój ogorzałych i 
wypoczętych ludzi. 


Na drugi dzteń po przyjeździe, w biurze 
szy fabryce, po omówieniu pogody jaka pa- 
owala w czasłe urlopu i słońca, przyjezdny 
kolega stwierdza: 


— Ależ naprawdę potaniało, nawet u nos 
na Mokotowie, gdzie jakoś dłuższy czas szło 
opornie. Miła niespodzianka. 


— Dla tych co dłuższy czas siedzą Ww sto- 
licy nie można zniżkt cen nazwoć coprawda 
aiespodzianką, bo walczy się o to dawno, 
ale fakt pozostaje faktem, jest już o wiele le. 
piej. Sklepy, gdzie nie ma cen sq rzadkoś- 
otą. Okazało się, że ceny wyznaczona przez 
Komisje Cennikowe, gwarantują kupcom go- 
dziwy zarobek. Gdy przed kilkoma dniami 
wyruszyli na lustrację pierwst lustratorzy ze 
Społecznych Komisjt Kontroli Cen, wyniki ich 
pracy wykazały, że jest znacznie lepiej, niż 
było. Nie zabrakło naturalnie kilku protokó- 
tów, ale należy sądzić, że zarówno ol co na- 
ciągając gume, naciągają jednocześnie klien 
telę, to już ostatni Mohikanfe. 

Letnie porządki w Warszawie nie ograni- 
czają się wyłącznie do walki z drożyzną. 
Wszędzie na kóżdym kroku spotyka się roz- 
kopane chodniki, świeżo remontowane domy, 
pochnie farbą i unoszącym się w powietrzu 
kurzem, 

Aleje Marszałka Stalina powracają powoli 
do swego dawnego wyglądu. Przed zasłonię- 
tymi płotem z desek ruinami czerwienieją \ 
stosy cegieł i żółca słę kopce z piosku. Tuż! 


niedługo ta część Warszawy podobnie, jak 
i Nowy Świat, nie będzie przypominała ni- 
czym wojny 1 zniszczenia. 

Mimo lata ruch jest w Warszawie duży, a 
nowym  charakterystycznym Objawem spo- 
lecznego życia są wędrujące orkiestry roz- 
brzmiewające tonami, „ochładzającej” me- 
lodii sentymentalnego tanga. Poza tym, głoś- 
no zachwalają przekupki słodkie jak młlód 
owoce, lodziarze spacerują ze swym specja- 
łem, a na każdym rogu umieszczone dokład- 
ne wagi lekarskie za jedne pięć złotych, do- 
dają lub ujmują na życzenie klienta ilość ki- 
lcgramów żywej wagi. 

Warszawa jak to zwykle Warszawa, ha- 
łaśliwa, wesoła na pozór beztroska. A jed- 
nok mieszkańcy jej umieją pracować. Do nich 


dawna stosował w praktyce. 


PoczYRan a 
mimo lata, ciężko pracują w fabrykach oraz 
przy zbiórce gruzów i odbudowie. 

Przez wielkie usypisko, wysokie na prze- 
szło pięć metrów wyrąbują Bataliony Odbu- 
dowy korytarz, biegnący przez downe getto. 
już na jestenf tego roku przez kamienną pu» 
stynię ruszą tromwaje. Marszałkowska naj- 
krótszą trasę zostanie połączona z północną 
dzielnicą — Żoliborzem. 

W ślągu zwykłego pracowitego dnia moż- 
na mieć w Warszawie nie byle jakie emocje, 
zwłaszcza jeżeli dalszy ciąg zamierzonej po- 
dróży odbędzie się w miejskim, niewygod- 
nym, choć tanim autobusie. Co tu gadać, 
życie w Warszawle jest urozmaicone i jak 
to stwierdzają bohaterowie wiechowskich fe- 
lietonów — „nle mo jak nasza kochana sto- 


w pierwszym rzędzie należą robołnicy, którzy lica". 


interpelacje maszych Czytelników 


Dlaczego takie bogactwa idą do kanału ? 


Od dawna już wielu naszym robotnikom 
PPR-owcom, PPS-owcom i bezpartyjnym nie 
daje spokoju fakt, że setki tysięcy kig. tlu- 
szczu ł potasu spływa bozużytecznie do ka- 
nalu naszej pralni, Przed wojną były maszy- 
ny, które brudną wodę z prania wełny prze- 
rabiały. Dawało to 2—3 beczki mydła tygo- 
dniowo, a także dużo potasu, 

Produkcję mydła przerwano jeszcze w 
r. 1937. Z jakich to przyczyn nie wiemy, mo- 
że to było wtedy nieopłacalne, bo tłuszczu 
było dosyć. Teraz jednak tłuszczu nie ma — 
kłopoty z braklem mydła i ze złemi osnowa- 
mi mają wszystkie iabryki. A z naszej wełny 
byłoby dosyć mydła nietylko dla naszej ale 
i dla innych jeszcze firm. Potas wypałamo u 
nas do samej wojny. Najlepszy więc znak, 
że nawet włedy było to opłacalne.. 


A czyż my dzislaj mamy za dużo nawozów 
sztucznych? Dlaczego talie bogactwo ma iść 
do kanału? Sq jeszcze w naszej fabryce lu- 
dzie, którzy przy tej produkcji pracowali. Po. 
trałiliby ją oni spowrotem postawić szybko 
na nogi. 

Urządzenia techniczne, niestety, zaprzepa- 


‘cili gdzleś Niemcy. Może by jednak uda- 


ło się je odszukać? A jeśli nie — to czyż nie 
opłacałoby się ich sprowadzić z zagranicy? 
Za pośredniciwem prasy robotniczej apelu- 
jemy do wszystkich, którzy by cośkolwiek 
wiedzieli o naszych maszynach — odiłusz- 
czarkach, apelujemy także do Dyrekcji Prze- 
mysłu Wełnianego. by sprawą przez nas po- 
ruszonq zajęła się jak najprędzej, 

Sekretarz koła PPR — Henryk Kozlorowski 
Sekretarz koła PPS — Bronisław Zwórzyński 


W skłąd tej grupy wchodzą robotnicy 1 
urzędnicy, którzy przesiedlili się z miast Pol- 
ski Centralnej do Wrocławia, Szczecina, Gdań- 
ska i -wielu innych nówoodzyskanych miast: 
W skład jej wchodzą również rolnicy, którzy 
przesiedlili się w sposób zorganizowany lub 
też niezorganizowany z przeludnionych tere- 
nów wiejskich na obszary rolnicze na Zacho: 
dzie. Niemałą rołę w tej grupie odgrywają 
osadnicy wojskowi, którzy zajęli gospodar- 
stwa przeważnie w strefie przygranicznej. 

Drugą grupą polską na Zachodzie jest Jud- 
ność aułochtoniczna. Grupa ta, licząca jesz- 
cze kilkadziesiąt lat temu kilka milionów, sto- 
pniała strasznie na skutek prześladowań Bis- 
marcka, Niemiec kaiserowskich, a przede 
wszystkim na skutek dzikiego terroru hitte- 
rowskiego. 


Ilość zweryfikowanych autochtonów miej- 
scowych Polaków wynosiła na dzień 1 stycż- 
nia 1947 roku 1.067.000, z czego większość na 
Śląsku Opolskim. 

Niestety, w pierwszym okresie obejmowa: 
nia Ziem Zachodnich popełniono niejeden 
błąd, kwalifikując wielu autochtorów jako 
Niemców í wysiedlając ich za Odrę i Nysę. 

Dopiero energiczne wystąpienie Polskiej 
Partii - Robotniczej, wystąpienie tow. Wiesła- 
wa, tow, wojewody Zawadzkiego i wielu in- 
nych naszych towarzyszy przyczyniły się do 
wyjaśnienia zagadnienia autochtonów i do u- 
mieszczenia go w właściwej płaszczyźnie, 

Trzecią grupę ludności polskiej na Ziemiach 
Zachodnich stanowią repatrianci z ZSRR. Są 
to przesiedleńcy, pochodzący zarówno z tere: 
nów odstąpionych Związkowi Radzieckiemu, 
jak i z głębi kraju, gdzie, jak wiadomo, cå 
dziesięcioleci, a często i dłużej przebywali Po- 
lacy. W dniu 1 stycznia rb. oceniano ilość 
repatriantów z ZSRR na 1,650.000. Przewidy« 
wano jeszcze powrót kilkuset tysięcy Pola: 
ków ze Wschodu. 


Ostatnią grupę stanowią repatrianci z Za- 
chodu. Obejmuje ta grupa emigrację polity- 
czną z lat 1939—45 oraz emigrację zarobkową 
z lat poprzednich. 


Emigranci polscy, przebywający w obcym 
środowisku, często zatracali swoją Jdrebność 
narodową i już w drugim, trzecim pokoleniu 
tracili niekiedy łączność ze starym krajem. 
Państwo i naród ponosiły na skutek tego nie- 
powetowane szkody, które dopiero teraz, po 
zdobyciu Ziem Odzyskanych, zaczynamy step- 
niowo i częściowo odrabiać. 250.000 repatrian- 
tów z Europy Zdchodniej — to dopiero cząst- 
ka emigracji polskiej, która powinna wrócić 
do kraju i osiedlić się na Ziemiach Odzyska= 
nych. Przewiduje się, że jeszcze półtora mi- 
liona Polaków - emigrantów powinno wröcič 
z Niemiec, Francji, Belqii i innych krajów na 
łono Ojczyzny. 

Najbardziej charakterystycznym i imponi- 
jącym zjawiskiem jest szybkie i wzajemne 
przystosowywanie się poszczególnych polskich 
grup ludnościowych na Ziemiach Odzyska- 
nych. Zanika początkowa wzajemna nieuf- 
ność, animozje, zanikają partykułaryzmy i in- 
teresy grupowe, legają stopniowo iikwida- 
cii podziały na „tutejszych” i „przyjeztlnych”, 
„królewiaków” i „galicjan”, „repatriantów i 
„reemiqrantów”. 

Wszyscy oni czują i są przede wszystkim 
Polakami igdła Polski pracują. L. 
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K. Michałowicz. 
valiśmy do C.Z.E. w Jeleniej Górze. Obiecali 


W sprawie pana telefono- 


sprawdzić i zawiadomić nas. 
jednak napisać do nich. 
domić o wyniku. 
Czytelnicy 
Numery 


Radzimy panu 
Prosimy nas zawias 


z Tomaszowa 
losów wygranych 


Mazowieckiego. 
oraz nazwiska 


szczęśliwych ich posiadaczy drukowane były 
w naszej gazecie z dnia 8 i 9 bm. 


pey 
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chroniczne bolączki lokalowe Łodzi 


'ak pracuje Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 


W ag wa jenat z przewodeaicząciem W. K. M. Ols Wodzuyiskkóama 
Jadnym z najbardziej palących zagadnień j składa się do Urzędów Kwaterunkowych. przy 


odzi jest nadal kwestia mieszkaniowa. Uda- 
emy się do przewodniczącego Nadzwyczajnej 
(omisji Mieszkaniowej, ob. Wodzyńskiego z 
rośbą, aby udzielił informacji, dotyczących 
becnego stanu rzeczy na odcinku mieszka- 
wym: ' 
„Sprawa mieszkaniowa, — powiada ob. 
zewódniczący, — na ogół nie przedstawia się 
becnie lepiej, niż np. w zimie, aczkolwiek 
rzysłowiowe letnie „ogórki” w pewnym stap- 
"lu wpłynęły i na nasz odcinek pracy. Właś- 
"wie mówiąc, tn palącą kwestię da się róz- 
"lązać w całości tylko w drodze jak najdalej 
dącej pomocy Państwa, gdyż chodzi po pro- 
"lu o budowę nowych domów i należyte pd- 
"montowanie zniszczonych, W Łodzi ostatnio 
Ja zanołowania mamy kilka katastrof budow- 
"nych, co jeszcze bardziej powiększyło ilość 
*-ób, potrzebujących dachu nad. mowa. Do 
zedów Kwaterunkowych dziennie wpływa 
* 40 — 50 wniosków mieszkaninwych. 7darza 
ta, że tych wniosków wpływa do stu Te su- 
we dane liczbowe wymownie świadrzą o gło- 
"la mieszkaniowym w naszym mieście. 
Obecnie Nadzwyczaina Komisią Mieszka- 
"wa prarufe na nawvch zasadach. a miano- 
rriet: od 1 lipca br. Komisja nrzeduje w ścią. 
“h ramach dekrath z dnia A siernnia 1946 
wku o działalności Nadzwyczajnych Komisii 
"eszkaniowych. To znaczy, że jesteśmy jeđv- 
sie organem nadrzednym odwoławczym, do 
ltóreqo zwracają się petenci niezadowoleni z 
decyzji, wydanych przez Urzędy Kwaterunka- 
we przy Słarostwach oraz Komisji Lokalnych. 
ad naszych decvzji przysługuje prawo odwoła- 
mia się do Głównej Nadzwyczajnej Komisj! 
fieszkaniowej w Warszawie. Jesteśmy właś- 
iwie osobliwą instytucją apelacyjną, operując 
-rminami prawniczymi: Nadzwyczajna Komi. 
"a Mieszkaniowa przyśnieszyła ostatnio ter- 
min załatwiania spraw, Ten termin, łącznie z 
>"natrzeniem snrawy i wydaniem decyzji, trwa 
"=rnie do 14 dni. 
Rardzo ważne jest poinformowanie ludności 
* «asadniczei nrocedwrze, zwiazanej ze składa- 
«m  Wwninerów  miesrkaniawvyrch, Wninsrt 


odpowiednim Starostwie. Urzędy wysyłają na 
miejsce celam dokonania wizji lokalnej spec- 
jalnych kontrolerów. Po wydaniu opinii przez 
takiego kontrolera, kierownik Urzędu wydaje 
decyzję. Dopiero odwołanie od tej decyzji na: 
leży kierować do Nadzwyczajnej Komisji Mie- 
szkaniówej, W mieszkania staramy się zaopat: 
rywać przede wszystkim świat pracy, na stra- 


ży. interesów którego stoimy. Czasem, spotyka- 
my się z pewnymi trudnościami, zwłaszcza, 
gdy chodzi o „oszczupienie” stanu posiadania 
osób zajmujących obszerne lokale, a niepra- 
cujących. Tu byłoby wskazane jeszcze spraw- 
niejsze uzgodnienie współpracy z organami 
Kómisji Specjalnej, względnie rozszerzenie w 
danym zakresie praw i pełnomocnictw Nad- 
zwyczsjńej Komisji Mieszkaniowej.” 


Przygotowanie do Targów 
Gdańskich 


W okreste Torgów Gdańskich gościć bę- 
dziemy no Wybrzeżu prezydentów miasi 
szwedzkich, G. A. Andersena ze Stockholmu. 
E. Ohissena z Malmo. Goście szwedzcy spo- 
tkają się z przedstawicielami polsktch miast 
morskich celém omówienia wspólnych zagad- 
nień polityki komunalnej, 

+ 

Miedzynarodowe Targi Gdańskie odwte 
dzi p. Halmor Dahlback, dyrektor Izby Hem- 
dlowej Polsko-Szwedzkiej, p. Licander, dyr 
Sydsvenska Handelsbelagat x Malmo t p 
Felke Lundin znany importór węgla ze 
Stockholmu. 
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Zbliżenie ieatiru do mas 


Rozmowa z Janem Kurnakowiczem 


Nazwisko Jana Kurńtakowicza jestznane w 
Polsce każdemu z miłośników teatru, Ten. ce- 
niońy i uzdolniony aktor ma -w swym dorob- 
ku artystycznym cały szereg pamiętnych kre- 
acji scenicznych i filmowych, 

W krótkiej rozmowie znakomity „artysta 
dzieli się z nami garśćią luźnych uwag na te- 
maty, związane z wiecznie aktualnym zagad- 
nieniem teatru. | 
, | — Teatr dla mas, zbliżenie teatru do mas? 
Powiedzmy lepie] — droga, jaką współczesny 
teatr powinien kroczyć na odcinku zbliżenia 


kontaktu między aktorem a widownią. Wido- 
wnią, ogół publiczności, zawsze t£ wszędzie ła- 
«nie teatru, Pod tym wząlędem zgadzam sią 
ze znanym teatrologiem rosyjskim, M. Jewre- 
jenowem, który stworzył swą słynną teorią o 
myśl teatralizacji życia, pragnieniu teatru, 
tkwiącngo w duszy każdego człowieka, bez 
względu na stopień jego kultury. 

Otóż, ten zmysł „teatralizacji' jest podsta- 
wą pojęcia teatru dla mas. Chodzi tylka o to, 
jak aktor potrafi obudzić ten instynkt, w ja- 
kim stopniu przyczyni się do jego nasilenia. 


do mas. Widze tę drogę przede wszystkim w|1 tu powstaje nowe zagadnienie: umiejętność 
umiejętności nawiązania duchowego, mocneto | nawidzanią ścisłego kontaktu duchowego mig- 
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Apel Zgromadzenia Kupców 


o bezwzględne przestrzeganie ustalonych cen 


Zarząd Zgromadzenia Kupców m, Łodzt 
jako reprezentacji miejscowego kuplectwa 
zrzeszońego, zwraca się ponownie z apelem 
do ogółu swych członków o bezwzględne 
przestrzeganie wyznaczonych przez wiadze 
cen detolicznych oraz stosowania ustalonej 
na poszczególne artykuły marży zarobkowej, 
w szczególnośc]i na le artykuły, które nie z0- 
staly objęte cennikami urzędowymi uchwa- 


lonymi przez Komisję Cennikową w Łodzi, I 


to bez względu na przynależność danego 
członka. 

Ceny winny być pobierane ściśie wedlug 
właściwej kalkulacji, a cenniki winny być 
umieszczone w sklepie na widocznym miej- 
scu, oraz ceny winny być zaznaczone na 
każdym artykule, umieszczonym czy to na 
wystawie czy wewnątrz lokalu handiowego, 

"ARZĄD ZGROMADZENIA KUPCÓW 
m. ŁODZI 


| zy 


OWIĘTO ODRODZENIA POLSKI W PCK. 

Dnia 21 lipca b.r. w świetlicy P.C.K. Okręgu 
©dzkiego odbyła się akademia ku cźci Świę- 
a Odrodzenia Polski i Zjednoczenia Wojska 
Jplskiego. à 

Uroczystość zagaił i powitał zebranych w 
mieniu Pełnomocnika — Inspektor Okręgu 
widzkiego P.C.K. Odczyt p.t, „Grunwald — Ma 
fest 22.7 Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego wygłosił vice Prezes Zw Zaw. 
drac. P.C.K. W części artystycznej wzięli u- 
Aział; ob. Wojtaszewska Irena, artystka scen 
warszawskich — śpiew, przy akompaniamencie 
srof. Aleksandra Sawickiego. Inne części pro- 
pamu wykonali pracownicy P.C.K. Na zakoń- 
szenie zebrani odśpiewali „Rotę” Konopnickiej. 


Z CR.D.K. 

Sekcja Dramatyczna Centralnego Robotni- 
zego Domu Kultury — TUR. w Łodzi, ul. 
Piowkowska 243, urządza w dniu 26 lipca br. 
WIELKĄ CAŁONOCNĄ ZABAWĘ TANECZ- 
NĄ” we własnym lokalu. 

Początek o godz. 22-ej, orkiestra doborowe, 
bufet obficie zaopatrzony. Wstęp zł. 130— 


APEL LIGI KOBIET j j 
Zarząd Społeczno - Obywatelskiej Ligi 
Kobiet w Łodzi w porozumieniu z Delegaturą 
Komisji Specjalnej wzywa członkinie Ligi i Ko 
biety niezrzeszone do wzięcia udziału w wal- 
ze ze spekulacją 
Kancydatci zosianą przeszkolone na 532: 
jatnych kursach, 
| Prosimy zgłaszać się w lokālu Ligi przy ul. 
Andrzeja 1 w godz. od 10 dó 18-tej. 


OSTRZEŻENIE W SPRAWIE CISZY NOCNEJ 

Wobec stwierdzenia, iż fakty naruszania 
przepisów, chroniących spoczynek nocny, dają 
się mieszkańcom miasta coraz „ częściej we 
znaki — Wydział Administracyjny Zarządu 
Miejskiego w Łodzi ostrzega i podaje do wia- 


Z 
| PANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
i  BAWEŁNIANEGO Nr. 4 w Łodzi 


zatrudnią 
inżyniera mechanika lub technika 
ma: stanowisko kierownika ruchu. 


Podanie z życiorysem należy złożyć 


w Wydziale Personalnym Państw. Zakł. 
Przem. Baw, Nr. 4 w Łodzi, ul. Dowbor- 
czyków 30/34. : 


Warunki do omówienia, 
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domości, że osoby, zakłócające ciszę nocną, bę 
dą ścigane w drodze administracyjnej, 
Wszelkiego rodzaju audycje radiowe przy 
nieściszonych głośnikach oraz jakakolwiek mu 
zyka i ćwiczenie na instrumentach muzycz- 
nych, odbywające się po godzinie 22.6] do ga 
dziny 6-ej rano spowoduje, iż winni zakłóce- 
nia spokoju nocnego będą karani z mocy art, 


PLENARNE ZEBRANIA KOMITETU 
; GÓRNEJ PRAWEJ 


Dziś o godzinie 1f-e] odbędzie się plenar- 
ne zebranie komitetu dzielnicowego Górnej 
Prawej w lokalu własnym przy ul. Czerwo- 
nej 3. A 

O godznie 18-ej zebranie komitetu Śród- 
miejskiej Prawej w lokalu własnym Gdań- 
ska 75. Stawiennictiwo okhowiqzkowe. 
UWAGA SEKRETARZE GÓRNEJ PRAWEJ 

I S$RÓDMIEJSKIEJ PRAWEJ 

W piątek 25 lipca o godzinie 18-ej w lo- 
kalu włosnym przy ul: Czerwonej Nr 3 odbę- 
dzie się odprawa sokretdrzy kół oddziało- 
wych i ogólnych, pracowniczych i tereno- 
wych: Ń n 

3 sidt 

W plątek 25 lipca o godzinie 18-ej w lo- 
kalu własnym przy ulicy Gdańskiej 75 odbę- 
dzie się zebranie sekretarzy kół partyjnych 
Śródmiejskiej Prawof. 


UWAGA PEPEROWCY DZIELNICY WIDZEWA 

Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się ogól- 
ne zebranie czlonków PPR w lokalu włos- 
nym przy ul. Armii Czerwonej 38. Stawien- 
nictwo obowiązkowe: 


, ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzlsiejsrym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących dzłelnicach: 


RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 13-ej zebrani” komitetu fab- 
ręcznego f: „Horak, 


| 


30 prawa o wykroczeniach — aresztem do ty- 


godnia iub grzywną do 2.500 zł. 
Również w stosunku do powodujących 


krzyki, hałasy itp., zakłócające spokój publicz- 
ny, zastosowane będą surowsze represje z art. 


28 prawa o wykroczeniach, przewidujące kā 
rę aresztu do 2-ch miesięcy, lub grzywny do 
20.000 zł, 


© godzinie 16-ej zebranie koła pracowni- 
ków biurowych f, „Horak”. 


LEWA GÓRNA: 

O godzinie 13,30 zebranie kół f. „Woarta” 
oraz koła PZPR xm, II. 

O godzinie 15,30 zebranie koła Dyrekcji 
Bawełnianej oraz koła f. „Anka”. 

O godzinie 16-ej zebrania koła labryki 
Zegarów. 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 18-ej zebranie partyjnego ko- 
mitetu fabrycznego PZPW Nr 1. 

O godzinie 15,30 zebranie koła Fabryki 
Tkanin Ażurowych oraz koła f, „Strzelczyk”. 

O godzinie 16-ej zebranie koła Dyrekcji 
Koniekcyjnej. 


ŚRÓDMIEŚCIE: 
O godzinie 15-oj zebranie koła Zjednocze- 
nia Materiałów Piśmlennych i Biurowych. 
O godznie 15,30 zebronio kół PZPW, Wy- 
działu Piantacyjnego Nr 3 ZM oraz koła 
Spółdzielni Wojskowej. \ ; 
O godzinie 16-ej zobranić kół CT, CT 
Składnicy Pończoszniczej Nr 2, Zjednoczenia 
Przemysłu Przetworów Parpierowych oraz ko- 
łe Wydziału Wodociągów t Kanaifzacj! ZM. 
© godzinie 17-ej zebranie koła CZPWŁ. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 


O godzinie 13-ej zebranie koła pracow- 
ników kin (Bałuty). 

O godzinie 13,30 zebranie koło Nr 2 1. 
Kleinman. 

O godzinie 15-əj tobranłe koła IV PCH 
oraz kola Samopomocy Chłopskiej. 

O godzinie 15,30 zebramie koła f. „Ste- 
phan i Werner”, * 

O godzinie 15-ej zebranie koła l. „Mytke 
Detlof" oraz pierwszego koła i. „Kebsz”. 


ŚBÓDMIEJSKA PRAWA: 


O godzinie 18-9] zebranie terenowego ko- 
la Nr 4 


dzy akłoróm a widzem. Ten kontakt zależy 
od scenicznej ekspresji, od scenicznych środ- 
ków samego aktorá. W teatrze czasem jeden 
ruch, jeden najmniejszy gest stwarza to, czego 
nie są w stanie wywołać najpiękniej wypo- 
wiedziane, ładne i wzniosłe słowa. To zjawi- 
sko leży poza granicami tekstu literackiego. 
Wyczarowuje je sam aktor, bez pomocy autc- 
ra. I właśnie w tym „pozasłowiu”, jak traf- 
nie to określił w jednym ze swoich artyku- 
łów Pejper, leży należyte rozwiązanie kontak- 
tu między aktorem a widzem, a równolegle do 
tego i pojęcie powstania w praktyce teatu 
dla mas, Bo taki teatr będzie właśnie „swoim” 
teatrem dla mas, gdyż najlepiej będzie dla 
nich zrozumiały i bliski. Będą go naprawdę 
pragnęły i garnęły się do niego. A wiąc, ma- 
my wrażenie, że praktyczne zrealizowanie ha- 
sła upowszechnienia kultury teatralnej zależy 
głównie cd naszego aktorstwa, od sposobu po- 
dejścia do widza. 

Repertuar? Klasyka czy sztuki nowaczes- 
ne? Odpowiem z punktu widzenia sktorskie- 
go: dobrą sztuką jest każda, która daje realne 
możliwości aktorowi. A te możliwości nie za- 
wsze idą w parze nawet z najbardziej wznio- 
słym tekstem. Sedno leży qgdzieindziej: nie 
w słowach, lecz w nieuchwytnych sytuacjach. 
tworzących podstawę do tego, co nazywamy 
„tekstem scenicznym”. Zarysu jego szkicuje 
czasem autor, lecz całość tworzy aktor... 

W skąpych ramach dziennikarskiej relacii 
nie da się wyczerpać całości poruszonych 
przez Kurnakowicza ciekawych i aktualnych 
zagadnień. 

— Na pożegnanie — kilka słów © sobie Í 
swojej pracy: — Prącowałem ostatnio, po ra- 
kręceniu „Zakazanych piosenek”, we Wrocła- 
wiu. Dyrektor Walden stworzył tam dosko- 
nałą placówkę, Najważniejsze, że udało mu sie 
pozyskać stałą, „swoją” publiczność, szczerze 
przywiązaną do teatru. Zagrałem tam kilka 
nowych ról. Mnie osobiście „przypadły do 
qustv" horodniczy w „Rewizorze” Gogola ora” 
Spodek w „Śnie nocy letniej” Chciałbym w 
najbliższej przyszłości zagrać „Chorego z uro: 
tenia" Moliera oraz „Cyrulika Sewilskieqo" 
Prawdopodobnie, urzeczywistnię te plany w 
przyszłym sezonie we Wrocławiu, qdzie będe 
nadal pracować, wyjeżdżając kiedy niekiedv 
do Krakowa. A obecnie nakręcam pod Łodzia 
film z życia współczesnej wsi polskiej „Jasne 
łany”. Reżyseruje ten film Cękalski. 


O godzinie 15-ej zebranie koła Związku 
Rewizyjnego. 
O godzinie 16,30 zebranie koła Elektrobu- 
dowa. 
O godzinie 13,30 zebranie koła i Guimon 
zmiona 1. 
O godzinie 15-ej zebranie koła PMT od- 
działu II ofaz koła Państwowej Fabryki Nr 3. 
O godzinie 14-ej zebranie koła f. Patberg 
zmiana Il. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 14-ej zebrania kół 12 kom. MÓ, 
nuperni labryki Nr 4, PZPg Nr 2 przędzalni 
odpadkowej. 

O godzinie 16-6j zobromie koła tkalni zm. 
pierwszej PZPg Nr 8 oraz ega. koła PZPB Nr 2 

O godzinie 18-ej zebranie koło gospódar. 
czego PPS. 


BAŁUTY: : 
O godzinie 18ej zobranie koła „Naprzód”. 


UWAGA SYMPATYCZKI I CZŁONKINIE PPR 
DZIELNICY GÓRNEJ! 

Dziś o godzinie 18-ej w lokalu własnym 
przy ul, Bednarskiej 42 odbędzie się ogólne 
zebranie kobiet-członkiń PPR Górnej, na któ. 
re Wydział Koblecy przy dzielnicy zaprasza 
sympatyczki, a 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ DZIELNICY 
BĄŁUTY 
Dziś o godzinie !18-ej w lokalu własnym 
przy ul. Żwirki 71 odbędzie się odprawa se- 
kretarry wszystkich kół, Obecność sekretarzy 
obowiązkowa. 


Ofiary 


Z racji imienin naczelnagn dyrektora Wa- 
wrzyńskiego i wice-dyrektora Wróblewskiego 
KEŁ. i Ł/W.EK.D: pracownicy zamiast kwia- 
tów złożyli 11.720 zł. na Pow. Szkołę Specjal- 
ną Nr. 39 dia niewidomocb vl. Maatówa 36. 


EN: 201 


Kronika Piotrkowa 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
>lotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, I. p: 
telefon 13-97 
*dministracja czynna od godz 8 da 12, 
«od 14 do 18 Redaktor przyjmuje co- 
dziennie od 11 do 12. 
— (| — 
Komu winszujemy 
Czwartek, 24 lipca 1947 r. 
Dziś: Bł. Kunegundy 
KINA 
„BAŁTYKR* „Grenica*. Początek se- 
ansów o godz. 16, 18 i 20. 
Polonia — Najlepszy film szwajcar: 
ski p. t. „Ostatnia szansa”. 


Póczątek seansów o godz.. 


'-80 i 19,30. 

-m 0 aam 
Weażnieisze feleiony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa. Publiczn. 

13-14 Pawiałowa Komenda M O 
0-4] Miejski Komisarit M. O. 
10-72 Straż pożatna 
11-18 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 

— 0 — 
Dyżury aptek: 

Dziś całą noc dyżuruje apteka mgr. 

Rvlla — Słowackiego 1. 


Praca przedsi 


W skłąd Zjednoczonych  Przedsię- 
biorstw Miejskich wchodzą: Gazownia, 
Wodociągi z Kanalizacją į Hala Targo- 
wa z Chłodnią. Jest to jednostka wydzie- 
lona z ogólnej administracji Zarządu 


GŁOS PIOTRKOWSKI: 


zm 
s 


Gazownia, wodociągi i kanalizacja — jak w nowoczesnym mieście 


budżet. Siedziba biura mieści się w AI 
3 Maja 81 tj. w dawnym budynki ad- 
ministracyjnym Gazowni * stąd pochodzi 
ogólne utożsamianie ZPM z Gazownią 
nawet wśród pracowników Zarządu Miei 
skiego. Szeroki ogół mieszkańców Piotr 


Miejskiego w tym stopniu, że posiada | 
własną biurowość, własną kasę i własny | kowa mało na ogół wie o ZPM, Nia za- 
PT PRA WRN RA | EA WRZE, RER ENEA FARA aa 


Pożegnanie rekrutów 


W tytejszym RKU odbyła się podnio- 
sła uroczystość pożegnania rekrutów. 
Na powyższą uroczystość przybył wice- 
starosta ob. Gronostaj, prezes TPZ Wy- 
czólkowski, ob, Widawski — przedstawi 
ciel PPR, ob. Janiszewski — przewodn!- 
czący Związku Walki o Wolność, oraz 
ob. GGrynczuk Stefan — przedstawiciel 
Wojska Polskiego. 

Z ramienia PPR przemawiał ob. Wi- 
dawski, z ramienia TPZ ob, Wvczółkow- 
ski, z ramienia ZUWZ, N i D b. kpt. Ja 
niszewski Mieczysław ij z ramienia Woj- 
ska Polskiego ob. por. Stefan Grynczuk, 
poczein uformował się pochód z orkie- 
strą. Oddział prowadził Komendant RKU 
Piotrków kpt. Gąsiorówski, za nim szli 
olicerowie, przedstawiciele miejscowego 


społeczeństwa, podoficerowie i kolumna 
rekrutów z walizkami. Pochód ustawił 
się na peronie piotrkowskiego dworca 
kulejowego. Przy dźwiękach orkiestry 
pociąg ruszył. Rekruci żegnają społe- 
czeństwo, publiczność również z entu- 
zjazmem żegna rekrutów. Piersi matek 
rozpiera duma, że wychowalv synów na 
obywateli-żołnierzy. W czasie akcji Weie 


podkreślenia jest ludzkie podejście miej. 
scówego Komendanta RKU kpt. Gasio: 
rowskiego, odńośnie udzielania odro- 
czeń. W szeregu wypadków robotnicy i 
rolnicy — żywiciele rodzin otrzymali 
odroczenia na okres żniw do jesieni. 


(j) 
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Arcydzieła Jana 


oglądać możemy w naszym 


fan Matejko, jedna z najpopilarniej-| teksty. 


¿zych postaci w historii Poiski 19-£o 
wieki, urodził sie w, Krakowie, 24 czer- 
wea 1838 roku. Zycie i twórczość arty- 
ity przypadają, na okres, kiedy Polska — 
rozerwana przez rozbiory — iedynie swą 
postawą wewnętrzną zakłada protesi 
przeciwko” niesprawiedliwości: dziejowej. 


Walka zbrojna pó upadku powstania sty 


czmiowezo 158 roku zdawała sie bygt 
topia. Jedynie podzienmy. riich rewohi* 
ryjny robotników polskich f 
wysitek twórczy naszych nezanych i ar 
tystów mówił o odrębności narodu. o jt- 
go udziale w ogólnym dorobku kultural- 
nym i artystycznym całej Europy. W 
tym też „okresie ciężkiego smutku nie- 
woli następnie ścisłe porozumienie mie- 
dzy narodem a jego przedstawicielamni 
na polt. nauki i sztnki. 

W tej atmosterze nastrojów- dojrze- 
wa talent Jana Matejki, malarza, „który 


zeńw, gdzie oglądał portrety 


skirpiony 


Na starych pieczęciach | mone- 
tach szukał potrzebnych mu szczegółów 
historycznych. Był częstym gościem mu- 
dawnych 
świetności, z uwagą pochyłał sie nad sta- 
rą szabli. buzdyzżanem czy pasem poul- 
skim, pochodzscym nieraz z grobu zmar- 
łego w ł3-tym wieku rycerza. Z tych 
ańtentycznych źródeł czerpał Matejko 
natchnienie do wspaniałych kostiumów 
historycznych, w jakich wystepują po 
stacie jego obrazów. Jp - 

Cechą wyróżniającą obrazy Matejki 
jest również słosunek artysty do zagad- 
mień społecznych. W przeciwieństwie do 
współczesnych ińalarzy. a zwłaszcza ob- 
cych. daje Matejko w swych obrazach 
przekrój całego społeczeństwa. 

Jan Mateiko zasłynął głównie jako 
malarz wielkich kompozycji historycz- 
nych: „Batory pod Pskowem*. „Kazanie 


Matejki 


m eście 

Skargi", „Unia Lubelska”, „Grunwald“, 
„Hołd Praski“, Rejtan", „Sobieski pod 
Wiedniem”, wreszcie namalowany w la- 
tach 1888—1889 cyk! 12-tn obrazów. ilt 
„strująacych najbardziej charot erystyczne 
momenty naszej historii — uto plon žy- 
cia wielkiego artysty. i 

„Dzieje cywilizacji w Polsce" zaku- 
pionne przed wojną przez Mużenin Naro- 
dowe w Warszawie, obecnie dróża re- 
windykacji powróciły do kraju. Obrazy 
z tego cyklu Sa szkicami. których śmierć 
nie pozwoliła artyście wykończyć. Ma- 
tejko zmarł w 4 lata po naszkicowaniu 
tego cyklu. 

„Dzieje cywilizacji" dzielą sie na 3 
grupy. Dominująca role gra tu epoka 
Piastowska, następnie epoka iagiellofiska. 
wreszcie trzecia grupa to zmierzch 
Rzeczypospolitej, ujęty tylko w jednym 
obrazie. 


iania poborowych do jednostek go 
| 


Str. 5 


w 


biorstw miejskich 


szkodzi więc zażnajomić ich z nim 
choćby w jak najogólniejszych zary- 
sach. 

GAZOWNIA jest starym zakładem, bo 
w ubiegłym roku obchodziła wiasne 
swoje pięćdziesięciolecie. Jak wszystkie 
inne Gazownie siużyla długie lata tylko 
dla celów oświetleniowych, oraz da na* 
pędu silników. Dopiero od kilku rastu lat 
gaz znajduje swoje zastosowanie W 
cgrzewaictwie — głównie do  kuchenet 
gazowych i w tej dziedzin'e moż: 
skutecznie konkurować z pradan elek 
trycznym, gdyż kalkuluje się od niego ( 
wiele taniej. 


Gazownia Miejska w Piotrkowie po 
siada kompletną fabrykę gazu składają 
ca się z piecowni, oczyszczalni, apura 
(owni, zbiorników gazowych itp. urzą 
dzeń pomocniczych oraz sieć rur 5 dłu 
gości 19 km. Do produkcji gazu sprawa 
dza się węgiel gazowo-koxsowy główni 
z Górnego Śląska na własną bocznicę 
Ze 100 kg. rhiału węglowego, bo taki 
przeważnie używa się do produkcji 
otrzymuje się przeciętnie 40 m* gazu 
(l m! gazu wystarczy na ugołowanie 2 
obiadów z 3 dań dla 4 osób) 65 kg. kok: 
su i 4 kg..smoły. Dobowa produkcja ga: 
zu waha się w zależności od pory raku 
1.700 — 2.400 m» i idzie na pokrycie za- 
potrzebowania około 900 drobnych od 
biorców, 'miejscowego przemysłu 
głównie Huty „Flortensja* — oraz po: 
trzeb ZPM i instytucyj mieiskich. O wy: 
godzie z gazem nie potrzeba przekony: 
wać tych, co go'u siebie posiadają 
W Piotrkowie jednak zadużo jest takich 
którzy używają gazu tylko „od święta” 
' dlatego przeciętne zużycie na miesz- 
Fañea jest duża mniejsze w porównaniu 
z innymi miastami w Polsce, Narzeka: 
mia, jakis się tu i ówdzie słyszy, na rze: 
koma drogi gaz są niesiuszne, jeżeli się 
zważy, że za koszt jednego korca Wés- 
la, kunionegoa prywatnie, można przy 
faryf'e wgowej gotować śniadania, obia 
dy. i kolacie prawie. przez całv miesiąc. 
Rzecz tylko w tym, aby go umieć oszczęd 
nie używać, 


WODOCIĄGI I KANALIZACJA z^: 
staly wybudowane w latach 1925—1928 
przyczyn obliczona je „na wyrost" w 
przewidywaniu, że miasto się rozwinie i 
zwiększy swoje zapotrzebowanie na wo- 


|Kamsierńsk l 


Zła gospodarka w spółdzielni 
w Wojciechowie pod Kamieńskiem 


pojmujac swa, Sztukę jako postannictwo, 
oddał ją na usługi historii swego naro- 
du. Ogromnemu talentowi malarskiemu 
i wszechstronnemu opanowaniu rzenia- 
šta towarzyszy niemniejszy bodaj wysśi- 


dę. Główne elementy wodociągów sta- 

mowią: stacja pomp (studnie, pompy 
filtry) wodociągowych przy Bosku Spór | 
towvm, wieża ciśnień «oło dworca oso: 
boweco PKP i sjeć o długości 35 km. 


tek + talent historyka. Matejko długie go- 
dziny spędzął w bibliotekach. Badał sta- 
re dokumenty, odcyfrowywał Ich zawiłe 


| Powiatowa Spółdzielnia 
'Rolniczo-Handlowa 


z odp. udziałami 
w PIOTRKOWIE 


posiada stale na skladach wszelkie 
artykuły potrzebne © gospodarstwach 
rolnych jak: 


NAWOZY SZTUCZNE 
ARTYKUŁY BUDOWLANE 
WSZEŁKIE MASZYNY 


ROLNICZE 
NAFTĘ 
BENZYNĘ 
i SMARY 
PROWADZIMY STALE ZAKUP 
ZIEMIOPŁODÓW 


Ponadto Spółdzielnia prowadzi 
3 SKLEPY zaopatrzone w artykuły 
potrzebne w każdym  gospodar- 
stwie domowym. 


Wyumswcu: Woj. Komital PPR K 
Dzioł ogloszeń: Płotrkowska 55 tel. IH 0 Konta PKO VII — 1505. 


a EA, |= m. EE man a Á o PO O I TA AW 
CENNIK OC-OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obolniczego” w Łodzt obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 


Za tekstem; od 1—160 mm. zł 35, 101 — 2an mm. zł 45, powyżej zl 60. Drobne za jedno el owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze. kupno I sprzedaż) 


Walka ze spekulacją jest, decydują- 
cym momentem w walce o podniesienie 
realnej stopy życiowej robotnika. Wie- 
my wszyscy, że ten cel wytknął sobie 
nie tylko Rząd, nie tylko klasa robotni- 
cza, ale całe społeczeństwo,-cały naród. 
Dziwnem jest i wydaje nam się podej- 
rzane, czemu to nasze spółdzielnie w 
Wojciechowie koło Kamieńska zapomi- 
nają o tej walce i wysiłku, Czem można 
wytłumaczyć fakt kupowania welny w 
spółdzielni Rolniczo-Handlowej w Ra- 
domski za cenę 1090 zł. (dosłownie ty: 
siąc dziewięćdziesiąt złotych) za metr i 
później sprzedawanie tej samej spółdziel 
ni w Wojciechowie, a więc 16 kilomet- 


rów od Radoniska po cenie 1400 zł. 
(słownie tysiąc czterysta złotych) za 
metr? 


Kierawnikiem tej spółdzielni jest ob. 
Lacek Mieczysław. 

Drugi dość dziwnym faktem na tutej- 
szym terenie jest sprawa octu, U nas 


| a z o e a 


=| Ogłoszenia drobne =- 


OKAZJA z powodu wyjazdu sprzedam 19 mor- 
gowy teren letniskowy. Pół zalesiony t pół zie- 
mi ornej. Do obejrzenia powiat Piotrków, gmi- 
na Bujny Szlacheckie wies Karczmy u sołtysa, 


w Wojcjechowie litr octu tej samej mar 
ki kosztuje 120 złotych, a w Radomsku 
w tej samej Spółdzielni Rolniczo-Han- 
dłowej tylko 70 złotych. 

„A to co się dzieje już w samym Ka- 
mieńsky przechodzi granice przyżwoj- 
tości, nie wiemy jak to postepowanie 
nazwać i czemy przypisać. Spółdzielnia 
Spożywcza „Społem odtrącała z przy- 
działów odzieżowych 250% z metra mą- 
nufaktury, jako procent kosztów tran- 
sportu. Powszechnie są znane nam fak- 
ty masowego niedowożenia produktów 
wydawanych na karty żywnościowe, Na 
przykład rodzinie robotniczej na kartki 
należy się 6 kg. i 60 dk. cukru. W sklepie 
waży się na dużej wadze, robotnik przy 
chodzi do domu waży na małej wadze 
t ma tylko 6 kg. 

Ceny na towary nie są wystawione 
publicznie. Za te same produkty na kar: 
tki jedni płacą więcej, drudzy mniej. Nie 
prowadzimy tu żadnej propagandy prze- 
ciwko Spółdzielni, gdyż wiemy, że na- 
dużycia wszędzie się mogą zdarzyć, ale 
tą sprawą powinna się zająć Komisja 
Specjalna, by ukrócić rozwydrzenie nie- 
których pracowników Spółdzielni. 

š Mieszkańcy Wojciechowa 
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woszukiwonie pracy zł. 10, Wł miedziela i święta 30% drożał. 


kanalizacjj zaś: stacja oczyszczania Ścit 
ków w sąsiedztwie Rzeżni Miejskie| 
oraz 32 km. sieć oddzielna dla odprowa 
dzania nieczystości i oddzielna dla wóć 
opadowych. 

Obecna produkcja wodociągów wal 
się między 2—22 tys. m* na dobę i idzie 
w 80% na potrzeby użytku domowego 
Spożycie wody w naszym mieście nė 
jednego mieszkańca jest również zbył 
małe i nieuzasadnione są równie narze 
kania na cenę wody. Jeden m* wody ba 
wiem kosztuje 15 zł, a ponieważ I m 
mieści 100 wiader 10 litrowych, więć 
jedno wiadro kosztuje 15 gr. Kto sobh 
to uświadómi, przyzna chvba bezstron 
nie, że ża tę cenę nie chciałby nosić wo 
dy dla siebie ze studni, mając ją każde 
chwili do użytku w kuchni czy łazience 
Dlatego też niezrozumiałe są objawi 
kradzieży wody w najrozmaitszy spó 
sób przez pewne jednostki aspołeczne w 
Piotrkowie m. i. z płuczek kanało 
wych, niszczące przy tej kradzieży urzi 
dzenią wodóćiągowo-kanaliżacyjne. 4 
objawami tymi rozpóczęto walkę i przy 
tej sposobności należy przestrzec „Zło: 
dziejj" wody przed skutkami, na jakię 
się narażą. : 
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pięciu typków z Banialuki 
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ka 


29 Kajtek krzyknął: „Dość tych kłótni! 
Nie chcę mieć bezczynnych trutni, 
Szyjcie żagle z wszełkich szmatek, 
Fajny z wyspy będzie statek!" 


Oczywiście szemrząc zabrali się je» 
dnak do roboty: - 

Franek Gapa, 

W łeb się drapał, 

Wąsem strzygł, 


ší 


Paleolog 
Snut monolog, 
Stary Fijoł 
Igłę wyiał. 


Kronika kulturalna 


Cenne zbiory obrazów, mebli i zabytkowych 
przedmiotów pochodzące z 16, 17 i 18-go wie- 
ku z pałacu Dzieduszyckich w arzeczu przeka- 
zane zostały Jarosławskiemu Muzeum Miej. 
skiemu. Przejęcia zbiorów dokonał kustosz 
muzeum w Jarosławiu. 


W związku z akcją zbiórkową książek szkol 
nych dla Dolnego Śląska, zorganizowaną na 
terenie całej Polski w tygodniu Święta Morza, 
Kuratorium Wrocławskie otrzymuje codziennie 
paczki książek przesyłanych przez szkoły po- 
wszechne i gimnazja oraz poszczególne jedno- 
stki z Krakowa, Rzeszowa, Warszawy, Prze- 
worska itd. ebrane książki rozsyła  Kurato- 
rium do bibliotek szkół powszechnych Dolne- 
go Śląska. 3 
+ 
Na zorganizowanych na terenie Lublina kur- 
sach  buchalteryjnych prowadzonych przez 
Związek Księgowych, zakończono rok szkol- 
ny. 3-miesięczne kursy ukończyło ponad 200 
osób, zwiększając szeregi wykwalifikowanych 
buchalterów 
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Młodzi detronizują mistrzów 


Walki na otwartym ringu najbardziej przyciągają do boksu młodzież w ZSRR 


Na wWszchsłowiańskim 
turnieju pięściarskim w 
Pradze poznała Europa 
boks ZSRR. Długo o na- 
sze uszy obijały się ta- 
kie nazwiska jak Szczer 
bakow i Korolew, ale 
później przyszły mistrzo 
stwa Europy w Dubli- 
nie, w których Rosjanie 
nie brali udziału i za- 
częliśmy się entuzjazmo- 
wać nowymi nazwiska- 
mi z Escudie ua czele, 

Zapomnieliśmy chwi- 
lowo o naszym wschod- 
nim sąsiedzie, ydzie boks 
staje się coraz bardziej 
popularny i obecnie już 
z pewnością. nałeży go 
zaliczyć do potęgi w Europie. 


KOROLE 
«mistrz ZSRR 
w wadze ciężkiej 


NASZE "NADZIEJE 
U PROGU NOWEGO SEZONU 
Nie mieliśmy jeszcze szczęścia oglądać pię- 
ściarzy sowieckich u siebie, ale zbliża się już 
wielkimi krokami nowy sezon pięściarski i kto 


zespołu, a może reprezentację- ZSRR, toteż 
warto bliżej zapoznać się z tą dziedziną spor- 
tu. 
BOKS W ZSRR LICZY 50 LAT 

Boks w ZSRR liczy już sobie przeszło 50 
lat, ale na dobre począł rozwijać się dopiero 
po wojnie. Dzisiaj tak jak w innych gałę- 
ziach sportu boks w Związku Radzieckim ma 
nie tylko doskonałą ósemkę reprezentacyjną, 
ale również niewyczerpane rezerwy. Każdy 
sport w Związku Radzieckim jest oparty na 
masach, a więc i na masach oparty jest boks. 


JAK NAJLEPIEJ CHWYCIĆ MASY 

Kwestia jak podejść do mas- niejednokrot- 
nie była na różne sposoby roztrząsana u nas. 
Próbowano i próbuje się różnych sposobów, 
zapominając o tym najprostszym, który — jak 
okazuje się — dał w Rosji doskonałe rezulta- 
ty. W ZSRR nie kaptuje się przede wszyst- 
kim zawodników do kłubów, nie uzależnia się 
im wejście w sznury przynależnością klubo- 
wą, jak to ma miejsce u nas, a zachęca się 
młodzież do próbowania swych sił w inny — 
doskonałe psychologicznie — obmysliny spo 
sób. Oto urządza się zawody stuprocentowo 
amatorskie na tak zwanym otwartym ringu. 


wie, czy w nim nie będziemy gościć jakiegoś | W zawodach tych może brać udział każdy nie- 
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Warani $imamsowe uwzględniono 


Lekkoatleci USA przyjeżdżają 


i startować heda w ramach meczu Łódz-Sląsk 


Zapowiedziany start lekkoatletów USA w 
Katowicoch po dłuższych pertraktacjach i u- 
zgodnieniu warunków dojdzie do skułku. A- 
merykanie przyjeżdżają deflnitywnie w piđ- 
tek w nocy do Katowic. W skład ekipy ame- 
rykańskiej wchodzić będą jak wiadomo za- 
wodnicy, którzy w przyszłym roku bronić bę- 
dą barw USA na Olimpiadzie w Londynie. 

Między innymi zobaczymy w Katowicach 
najszybszego z najszybszych obecnie sprin- 
terów na świecie, rekordzistę świała w rziicie 
dyskiem Boba Fitcha, i niewidztanych dotych 
czas skoczków w Polsce, którzy w skoku o 
tyczce „lekko” przekraczają wysokość 4,20 


będą nielada atrakcję. 


m, a w dal — 7,50 m. W akład ekipy wcho- 
dzą poza tym dwaj Murzyni, którzy stanowić 
Ogółem przybędzie 
do Katowic 10 czołowych lekkoatletów, z któ- 
rych każdy przedstawia klasę światową. 

Amerykante których od 30 lat nie widzie- 
liśmy w. Polsce, startować będą Ww ramach 
meczu Łódź — Śląsk. Poza Amerykanomt nie 
wykluczony jest start czołowych lekkoatletów 
czeskich z Davidem na czele. Pertraktacje w 
tej sprawie są w toku. 

Reprezentacja Łodzi przyjeżdża w swym 
nojsilntejszym składzie z Moderówną, Prywe- 
rem i Kurpesso na czele. 


stowarzyszony, kto czuje się na siłach i nie 
ma zajęczego serca. Oczywiście, zawody ta- 
kie są organizowane z okazji różnych więk- 
szych zbiorowisk, a więc z okazji różnych 
świąt, festynów ludowych itp. i to nie tylko 
w miastach, ale również i po wsiach, 


GŁÓWNE WALORY BOKSU 
RADZIECKIEGO 


Nic też dziwnego, że boks radziecki roz- 
porządza dziś taką siłą. Adeptów bowiem wy- 
biera się nie tylko po miastach, gdzie element 
ludzki jest z zasady słabszy fizycznie, ale po _ 
wsiach, stąd też oparty on jest przede wszyst 
kim na walorach fizycznych, jak sile ciosu, 
wytrzymałości na nie i doskonałej kondycji 
fizycznej. 

Przypomnijmy sobie turniej wszechsige 
wiański w Pradze. Pod pięścią takiego Koro- 
lewa gięły Się i załamywały kolana jeszcze 
przed walką Czechom, Jugosłowianom i Pola- 
kom. t 

IDĄ MŁODZI 

Korolew jeszcze nie znalazł sobie w swej 
ojczyźnie przeciwnika, ale inni, a między ni- 
mi niektórzy reprezentanci ZSRR w Pradze zo- 
stali już zdetronizowani. Mikołaj Iwanow na 
przykład w wadze lekkiej zwyciężył mistrza 
ZSRR i mistrza wszechsłowiańskiego Orejne- 
ra, w wadze półciężkiej Stepanowi zagraża 
bardzo poważnie 19-letni Pierow. 

W wadze półśredniej pogromca naszego 
Olejnika w Pradze, Szczerbakow, jest jeszcze 
niezagrożony, w wadze lekkiej natomiast Grej 
ner doznał już porażki z rąk Iwanowa. W wa- 
dze piórkowej też na razie pozostaje bez zmia- 
ny, Prym dzierży tu Kniazjew, a w wadze 
koguciej — Awdiejew. 


SEGAŁOWICZ WCIĄŻ NIEPOKONANY 

Opok wagi ciężkiej najtrudniej będzie mło: 
dzieży- zdetronizować mistrza wagi najlżejszej, 
tak zwanej muszej. Tutaj już od 6 lat niepo- 
konany jest moskwiczanin Segałowicz, odzna- 
czający się nieprzeciętnym ciosem z lewej rę- 
ki. Ale to wszystko do czasu. Awangarda 
boksu radzieckiego — młodzież — kroczy na- 
przód. 

Gdyby tak u nas byłoł 


O złote nagrody Jaskólskiego 


najlepsi nasi kolarze w niedzielę 


F z LŚ: 38 s A Ą 
Zeszłoroczny zwycięzca wyścigu Jaskólskiego 


— Wiśniewski (Warszawa) ze zdobytymi ña- 
grodami 


W nadchodzącą niedzielę klub sportowy 
Wima obchodzić będzie swe doroczne święto 


walczyć będą 


sportowe, którym jest tradycyjny wyścig ko- 
larski o nagrody Jaskólskiego. 


WYŚCIG © BOGATEJ TRADYCJI 

Pamiętamy tę imprezę doskonale w roku u- 
biegłym. Stała się ona świętem całego Widze- 
wa i na start oraz metę ściągnęła tysiące tlu- 
mów. Pamiętamy również walkę kolarzy łódz- 
kich z warszawskimi na całej trasie wyścigu, 
z której zwycięsko wyszedł warszawianin Wi- 
śniewski, wyprzedzając na samym finiszu roz- 
bitego podczas wypadku Pietraszewskiego Lu- 
cjana. 

Wyścig Wimy o „Złote Statuy"” Jaskólskie- 
go ma już w Łodzi bogatą tradycję, toteż nie 
wątpimy, że i w tym roku stanie się wielką 
rewią naszego kolarstwa szosowego, w której 
nie zabraknie żadnego z mistrzów. 


MIĘDZY KIM ROZEGRA SIĘ WALKA 

Tak jak w roku ubiegłym, tak i w tym ro- 
ku, prawdopodobnie, walka rozegra się po- 
między Warszawą a Łodzią. Łódź jednak tym 


Dyrekcja Przemysłu Miejscowego m. Łodzi 
Łódź, ul. Piotrkowska 51 
ogłasza Przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót; 


1) murarskich 


2) ciesielskich 
3) dekarskich 
w firmie chemicznej »SULFONAT« ul. Nowotki 38 


Szczegółowych informacji udzieli kierownik w/w firmy. 


ska 51, 


PT należy składać do Dyrekcji Przemysłu Miejscowego m. Łodzi, ul. Piotrkowa 
II piętro, pokój Nr. 12 do dnia 1 sierpnia b.r, do godz. i2-tej, 


Otwarcie ofert nastąpi' 1 sierpnia b.r. o godz. 12-tej w lokalu Dyrezcji. 


2-iletnia 
Łódzka Szkoła Pielęgniarstwa 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 45 


ROZPOCZYNA KURS JESIENNY 5 WRZEŚNIA 


Wiek od 18 — 30 iat 
Ukończone gimnazjum !mała matura), 
Dobry stan zdrowia 


Warunki przyjęcia: 


Nauka i internat z nełnym utrzymaniem bezpłatne. 
Zapisy przyjmuje kancesaria Szkoły do dnia 1 sierpnia 1947 r. 


razem będzie miała większe szanse na poko- 
nanie stołicy. Liczymy tu przede wszystkim 
na Pietraszewskiego. Najgroźniejszym jego 
rywalem będzie chyba w tym roku nie Wiś- 
niewski, a Napierała, szosowy mistrz Polski, 
ale i jego nie obawialibyśmy się, gdyby nie ta 
koalicja warszawiaków.. Pocieszamy się jed- 
nak, że Pietraszewski będzie miał w tym roku 
pomoc w osobach młodych, wybijających się 
kolarzy z XKS-u, Czyża i Grynkiewicza, i że 
łodzianie nie dadzą się znów wykiwać. 


TRASA 

Wyścig odbędzie się, jak zwykle, na trasie 

Łódź — Piotrków — Tomaszów — Łódź (135 
km). 
Start honorowy odbędzie się z boiska Wimy 
o 8 rano, a właściwy sprzed kościoła św.Woj 
ciecha na Chojnach. Organizatorzy spodzie- 
wają się przyjazdu na wyścig fundatora na- 
gród Jaskólskiego, który przebywa stale w A- 
meryce, zajmując poważne stanowisko wśród 
kupiectwa. 7 

Poza nagrodami przysłanymi z Ameryki, 
szereg cennych nagród ufundowała jeszcze 
Łódź. 

JEST O CO WALCZYĆ! 

Na zakończenie przypominamy jeszcze, że 
dwukrotnego zdobywcę (lub trzykrotnego nie 
pod rząd) pierwszego miejsca czeka miesięcz- 
na bezpłatna wycieczka do Ameryki, połączo- 
ną ze zwiedzeniem tego kraju. 

Wiśniewski z pewnością nie będzie chciał 
łatwo z niej zrezygnować... 


DKS publiczności 
w rękompensacie.,. 


W dniu 27 lipca br. o godzi. 17 na torze 
żużlowym WKS w Łodzi, przy Placu 9-go Ma- 
ja, Sekcja Motocyklowa DKS-u organizuje za 
zgodą Polskiego Związku Motocykłowego — 
wielkie wyścigi” motocyklowe w klasach, któ- 
re będą zaliczone do tegorocznych mistrzostw 
Polski. 

W wyścigach tych wezmą udział najlepsi 
motocykliści. Organizatorzy przypominają, że 
bilety z zawodów, które odbyły się na tymże 
torze w dniu 18 maja rb. — będą również wa- 
żne w dniu 27 lipca rb., ponieważ wówczas nie 
z winy DKS-u zawodnicy zamiejscowi nie zgło 
sili swego udziału. 


CZYTAJCIE i 
„Głos Robotniczy” = 


u mik SRR 


